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D nia  9go b. n u  przeniosła się do wie- 
WBoici z ź a ^ m  pozostałych dzieci,  przyia* 
t ió ł  i Ulewnych JW . a Siomońslyirh H rabina 
Łobrowtka, Ciało iey powiezione zostało Jo  
rodzinnego  grobu Hr~biów Bobrowskich do 
A ndrychow a , gdzie neywipeey dobrocrynno- 
6ci swoiey zostawiła s iadów , będąc Pan i?  te* 
go  ludnego Miasta i Dóbr do r ieg o  należą­
c y c h ,  gdzie w Kościele przed Bugiem zi no* 
siła  skry te  m odły ,  za pomyślność d iiec i swo* 
i c h ,  k t ó r y c h  uszczęśliwiać u m ia ła ,  i którzy 
i?  naw ta ie in  uszczęśliwiali ,  za pomyślność 
daw niey  Męża , którego przed kilku  miesią­
cam i u trac iła ,  tam zawsze życzyła sobie obok 
ew łok  iego bydź pochowaną. .

Ż, dni m atka n ie  może sie pochwalić  z 
toiększemt nad t e ,  kt^re ta Pani posiadała 
c n o ta m i ,  żndna żona a s ta is ,—n do m ęża 
przyw iązaniem  i w iernośc ią ,  ż id n a  przyia. 
ciołka i k rew na z większą stałości? i szcze­
rości? , w przyic in i dowodach} a dobroczyn­
n ość  u traciła  t  ie» śmierci?  , to serce czułe 
i pełne  miłości bliźniego, które zdawało się 
b ić  tylko w niey, "idy nie dla tey cnoty,

s l  Si

Z  JTarsza-uy  rf. 7  Lutego .

D n ia  óneg d a y sz eg o , po u p ły m o n y m  
kw arta le  od zgonu Błogosławioney pam ięc i 
Nayialnieyśzey C esarzow ej M a r y i , odbyło  
się w Ktmlicy Z am ku  Króle w.kiego w ie lk ie  
ża łobne nabożeństwo.

NayiaSnieyszy Cerarż i Krói postanowie­
n ie m  t  dn ia  8/2C Stycznia r. b. nay łaska* 
w iey m ianow ać raczy ł JP .  F ranciszka Da- 
nielsn.ii >go, N aczeln ika U rzędu  Pocztowego 
N ad w o rn eg o ,  Kom misia rza N adzw ycza jnego  
D y re k c j i  Jenerał  noy P o c z t ,  R e fe rendarzem  
S ianu Nadzwyczaypym,

Dnegday odbyło sif posiedzenie cz łon­
ków Towa.-zystwa Oszczęd lo ś c i , n r  k-órem  
nayprzód Prezes H en ry k  H r.  Ł ub ieńsk i,  p rze­
czyta ł zdanie sprawy z c, l o t - c i m c h  czynno­
ści Deputacyi Towarzystwa . i  t  Asta w ił ł t * a r 
i ego. P rzystąpiono pełem  do wyboru Pr*ze* 
,-s , ieonego C e n z o ra . i p ięciu Członków De- 
putacyi w m ie js c e  Wychodzących, P rezesem  
potwierdzony został H en ry k  H rabia  Ł u b ie ń ­
ski, C enzorem  Tom asz H rabia Łub ieńsk i 
dotychczasowy Ceuzoi.  Członkam i D eputacy i.  
P P .  Kilian Sliwowski wychodzący Członek  
D er ut. urzędnik w bióize D yr, G ł T .fc . k.,—*
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■ ■ n y T . i l  i {>«> .--------------------------------
■fózrfi Orew fibw.sk i Pisarz Dyr. G ł.  T .  K. 7 / 
f r a n c i  sieli D m ochow ski.—̂  Edw ard  i l ‘)& a . iaa  
Pro. T r .  C .  W, M.l:—  C szyli Dsiapowicz 
Kassyor D. G .  T .  K, Z.

t f i f ł f p n i e ,  n  f wniosek Deputacyi T o w a ­
rzystw o postanowiło : 1 aby zaprowadzić T o ­
warzystwo Oszczędności na  p r o w i n c j i ,  przez 
ustanow ienie  de legac ji .  2 Z m ien iono  a r ty k u ł  
justawj stowarzyszenia : aby występuięcy z T o ­
w arzystwa nie dwa od sta od  swoich afecyy 
p łacil i  , leęz ty lko w pijowe opłaci# byli o- 
bowięzani.  8  Z m ie n io n o  a r ty k u ł  ustawy T o ­
w arzystwa , nakładający karę  na tych, ktbyzy 

. zobowiązawszy się do składek m ie s ię cz n y ch , 
Sychźe regu la rn ie  nie wnoszę* karę  z u p . łn ie  
usun ię to .

N areszcie postanowiło Towarzystwo, aby 
fu n d u sze  T ow arzy s tw a ,  de tęd  w kąssie Qy- 
fltkcyi Głćw noy T .  K. Z. um ieszczone , gdy 
ta m  nadal pozostać n ie  b ęd ę  z n o i ły  , *v k.a*.- 
| i ą  JJanku złuźooe zostały,

T ow arzystw o oszczędności w d n iu  zda­
w an i?  s p ra w y , liczyło  k ap i ta łu  awoiego W l i ­
stach - ju ta  w r. J e b  zł. 1,001,100.

Wyfcaz SLonsutapcjri z całego roku 1823 
V  mieście Warszawie (  z rapportów urzędo­
w ych.) 133,130 korcy SJyts, — 150,30? 
Pszenicy , — 12,514 G rochu,-— §570 Gryki, 
144,402 Jęczm ienia , —  189,033 Qws < , — 
£4,510 fu r  Siana po 5 Ceinarów, -r- 39,442 
fu r błoBły, T^'l$li373 fur drze we , — 16,907 
fur Wfgłi, f *  £ i,?34  to rty  rpfki psz.*qney , 
J17,W4 uytney, r*  1909 giytzsney, — 6 $ l 4 
krsn)' j-igluney,—- U  gryczanej zwycza y - 
Ztey, —  tęctm iansw n, 539,749 sztuk
rozmaitego dfobtu , —  122,803 gapcy m as ła ,—  

■!%89b feołci słoniny , — l4i,,73S kfcp jay , — 
:0 ł 6 , l h O ' jztuk róŹBcy wialknici ,—  39,503 
• sztuk wołów ioęlusiva krów, - -  37,130 wie­
przów, — 48,705 ■cjelęt, — 80,271 bąranów 

->• t. l ,ś l» ;« 9 .-w ^ aw o  zł. P si. '27,097,-225.

■ ■ .. ii i i

Z P efgrsburę i  d. 9  S ty c zn ia  D .  -.łt.

Na za p y ta n i* ,  iak r o z u m ie ć  należy p ra ­
wo ’ o uw o ln ien iu  do własności nałeźjibych 
c h ło p ó w ,  Rada Pdń itw a u d z e l ł a  N  y 'y ź e y  
potwierdzonego zdania , 'jfr Uftelniony ch ło p ,  A 
ieśli przez wyrSk sędowy skazany iest na po­
w ró t  do  poddańs tw a, ni* powraca do n ie g o ,  
ale pleni za każdg duszę męskp w spisie 
znay.dmgcg się po 400, « za każdg o s o b ę  płci 
żeński-y  po 200 rub li  chyba  gdyby" z źjśka* 
ijey wolności n ie  c 2jn>ł asżytku.

N a z a p y ta n ie ,  czy wycbewańcy szlacjsty 
mogę bydź p rzy jm o w a n i  do służby c y w i l n e j ,  
udz ie l i ła  Rada Państwa zdania następuiticego, 
d m a  29 Listopada r. z, Naywyżey po tw ie r­
dzonego: i )  WychóWańcy szlachty ,  o  k tórych 
pochodzeniu  n ie  ma wiad*mo4ciy isl np. pwi- 
r z m k i , dzieci z n iep raw ego  m ałżeństw a , )ub  
n ie  wzedzęce,  <zy mAip ' t a k ic h  k rew n y ch  , 

w te n c z a s  ty lko  zoogf by d i  p.-cyf n iow ane  do 
służby cyw ilney ';  gdy  od pogłów nego s f  u- 
woloionc > gdy uczęszczały do szko ły ,  w k tó ­
r e j  o trzym ały  jakę klassę. 2 )  D z i e c i ,  któ­
ry ch  pochodzenie iest w ia d o m e , "niależ# d o  
stanu swoich rodziców , i iakc tak ie  , t a ó g f  
bydź p rz y jm o w a n e  do s łużby cyWilriey , sto­
sownie do przepisbw z dnia 14 Pł^dTaiernlk# 
1827 roku.

£«dg Państwa zt BTa.y wyższenj potwier­
dzen iem  postanowiła  dm a 4g* Li*i°pooa ■ r. 
z . ,  iż -.7 prowincyiach Nadbałtyck ich  skazane 
W.sędzię k r y n i in a lń ju i  s t r o n a ,  n ie pow inna 
n ic  opłacać fiskusowi za i ego p r a c e , lu b  in ­
n e  inko we \ o j z t a .

D nia  9go G ru d n ia  r. z. pos tanow iono ,  
i t  dzii.ci dezerterów zagrań i f f  u ro d zp n e ,  za 
pow ro tem  do p ę ń s tw a ,  nimp się uweżatf, Sa- 
koby n ie  należały do żadnego sianu  , i a lbe  
pow inny obrać taki s josub do ży c ia ,  z któ- 
icgó się opłaca p o g łó w n e ,  alb* w m yśc*d» 
w o jsk a .
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G a z d a  S a rk l-P e t trsburgskn  z  2go Sty­
cznia timieśfciła a r ty k u ł  naslępuifjcy:

Długo- ieszcze rtarod Rossyyski będzia L 
Błogosławił p am ięć  dóbrey jwev M onW enim , 
w Bcgu ypoczywaijicey C esarzow ej M aty i 
Fedorow ny Nasiona Wszędzie przez Nią tz u -  
cor>°, a które Za TeV ź'Cia przvn 'ośły iuź ty-t 
le  ' ptzvie m nych  i pożvwnvch ow oców , obie*- 
Cu*# i nas tępnym  pokoleniom  najobfi tsze 'p lo-  
ńy,-  i długo ieszt ze wdz--czni syno \t ie  l>o*- 
#yi będą rżcfli pośw-ęroiie Jey popio ły ,  łza-  
tn i  szczere o żalu. - T a  ofiara wdzięczności , 
ułożona- pamięci Wiel-ltiey Z in a i ł e y ,  przez 
iednefco z na’,voSv»łecenszfcb naszych z iom ­
ków ( poz woloni nam  go to  w , m.er.ic)', P re ­
zesa Cesarskie) AkaiU-nnś N auk  , Radcę T ry -  
ISego Sergiusza Śymeońowi za Uwarowa.- Piet-r 
tfżej iu ź  Vvyl jWszy on- swe źal« nad grobem 
bhfcgosłrfwioney plunięci Cesarza A lrxand ra  
Pawłow icza i CesarzoWey E lżbiety  AieSreie-. 
W ny , w t) m nowy m ciosie ,, k tóry  oyczyrttę 
Itgod Z ił ,  ż wldściwetn sobie krasołtłiio stwStń, 
'Wysłow.ł, uczucia bolośtSi, który < podziel* z 
llftn cała ftoisyia. F m ierzozam y  tu  w prze 
ł ł a d z i e  n jek tore  w.yigtki' i o g ł ln y  ukk-ad my* 
Ki te so  prześlicznego p ism a ,  wydanego w iy- 
zyku  Francu-zkim, pod ty tu łem , '  a la Memoire 
de  ł* Iw j>J>afYice Ma ie. Pbrjfeczrje 1-828 ■ .. 
godłem-: Błogo r ia  w ir  u f  •plączący.' Ew*an. 
M e t.  h

“ G  iaV wielkie', i s ław ne p rzeznaczenie  , 
prawego na tron ie !  I m  rozłegleysza iego m o c ,  
JM  ryzlifczpięyfze iego o bew ipzk j , tę m  W iy- 

oey on m a y d m "  rozk® «I  w -*en i, a^eby rue- 
w y t«e  paner-ji »?ęzodrotanłi  przybliżyć rozcyp- 
ga ip ę f - aię pepsiędzy. n im  a in*J%i«i śiiyetj.ęU' 
s i k a m i  przedział.;  B ędąc ,  ia k b y , wtyśej* nad 
wszystkie przewrotności l o s u , tejp żyr w je y . 
rzn ie  cierp ienia swych bliźnich- C j f e c  całą 
ważność sweiego p o w o łam * ,  iake Pomaza- 
l  ac Fański r  >' o b i jw iry  , przez ic i i&  dopał-

— —   --------- ‘ i^»

n te n ie  wy,sol ićn  s w y c h , obow iązków , e a ł f  icŁ 
rpzc jjg łp^p  . ' rudzjość .,  pyzyy *>u*e to  powq- 
ł a n i e ,  k tó re  n ie  sam  o b ie r a ł ,  i m o ie b y  
n ie  ch c ia ł  obrać  , lai-o tiecofny wyrok ,.tf«ay-v- 
wyższego , od którego n ie  m oże się u ch y lać , ,  
a ieśli n ie k ied f  czuie c iężar  swey wijrikciłoę, 
wtedy się pociesza m y s l p , że ta ż  sam a F re -  
Wics , k tóra na  g ło w ę  iego włożyła Ktjronpv. 
K ró lew ską ,  ebda tzy ła  go nieoszacowenj. w ła ­
dzy, przynosić u lgę  w io s . ł  cicrpiprychi przy-,, 
k łddnć sip do d nbra oyczyzny ź zostawić po 
sobie niezat&rtr ślady w .opisie  dzieifcn , cza­
sowy Cer,

"  Ale daleko piękm eyszs to  u c w o ł a n i t ^  
ieffi będąc ort Opatrzności pb.Wierzóńt ,3^ie-^  
wieśęie d o b ro t l iw e j  . i wspaniałey , skłajlia 
rerce iey dc wykopyw ania  tkljwycŁ . i iz iac n C - .
keycli- obowiązków , i : ręś l i  O p a t r z n o ś ć  d ąru ia
ie y ,  w u d z a i e  od Władzy NayWyższey, sa rn ę^ 
ty lko  pi wq czypić do.trudzieystwa , i  łaski.,- 
uchylając od K orepy biesi p ro w -e r i . ,  p tz y r .  
ćm iew any  bil.zliwościam: i ci^żtiemi* k łopo­
tam i , a zostrwuijic b e r łu  san*®’ tylko; pp.noy,. 
Wanię p o k o i  U , miłośoi y  dubrod zi eystvy., i ie* 
śii taka N i C w i a J t a n a z '  V»an* w Pi$nrie S; 
Wiellćp, przyoztfoblona d 9Stoyuości | M a n ^ -  
sza ,  tedy wszystkie iey dni sjt d n ia m i  iryuip- ' 
fu ,-  tryumfu* niousto igcego. iieol.ópoiVaflćgo' 
k rw ip  f łzam i n a r o d u , a k  połączonego z w ie-  
cznem  błogosławiećstv.>. Oni rooglgda n)  , 
ubo g ic h ,  słaoycił twoia opieką, pyzykry^se, 
porusza serca m o ż n y c h , a gdy nastypj, Koniec 
iey żywota,- u m i e r a ,  iak aprrsyiedliwa. w Łotw-_, 
ięCiach sWycłi k re w n y c h ,  k tórych  by ła  A n io ­
łe m  5 ‘różem , wśród pOw.’.ecnnyeti  ięjtłiw n a ­
r o d u ,  który z n a ł ,» san>ych ty U c  cw ot;i d* .  
brodzieystw Tafcie byłe ż y c ie , t a k a t i  żuaier^. 
Cesapzowęy Miąrył Fedorow ny .  „

F o tem 'b ia i toW ny a u to r ,  w yoE nziw izy ,,  
boleść powszechną narodu na wie£p o yjppi* 
M r n a r c h in i ,  p r  chadzi do opisania iey  ły -

H
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cia , poświęconego dobroczynności,  . stawia 
n a m  obraz cnot Jey w ysok ich ,  f a m i l i jn y c h ,  
publicznych  i ch rześc ijańsk ich ; p ło m ien is te j  
Je j miłości ku  N ayiaśnieysżem u Małżonko-* 
wi i mocierzyńskiey czułości ku dzre?iom , 
nietpracoW aney w staraniach około  wychowa* 
nia młodzi , rzadkiey stateczności w dopeł­
n ian iu  w łasnych  swoich obowię ,kow i usta­
wicznego przebaczania słabościom cudzym , 
delikatnego  i czułego Jey charak teru  , serca 
otwartego dla słodyczy p rzy iaźn i,  uprzeym ey 
wielkości , kióra się wydawała we wszyjtkich 
Jey czynach  i m o n a c h  , żarliwey miłości o- 
Świecenia i żywego uczestnictwa wę w j zy­
s k i e m  , co ty lko się przyczyniało do dobra 
i s ławy R ossy i; a nakoniec wyłożywszy w 
dobitnych rysach tk i iw e  okoliczności dni Jov 
• t t p t ń i c h , zam yka nas tppnem i słowy:

“  T ak  więc z icz m y m y  łzy wylewad nad 
popiołami Nayiaśnieyszey Cesarzowey , którę 
oyczyzna i ubodzy cierp aniami uc-znieni n a ­
zywali im ien ie m  M atki , a le n ie  będziem y 
w yobraża li ,  żeśmy w te rp  rnarnem  uczcze­
n i  U dopełnili m i  w zupełności 'd ługu nm ’z-y 
wdzlęcsności,  ł iyw o t  i śm ie rć  cnotliwych da­
ty nam  wielką i 'budułęcę naukę a ieśli z 
w j l i  Opatrzności nauka ta zs j ła n a  n a m  iest 
* wysokości iednego z Baysławnieyszych w 
ś if teełe  t r o n ó w , ieśli oględem y przed sobg 
Moti « c l iin i4 .  v» ordobte wszystkich c n o t  pu­
b licznych  i p ry w a tn y c h ,  i ieśli w końcu wi- 
d z i e m ł  Ja u m i e r a . ę c f , z th rźe sc i iań sk j  p ra­
wda n i e  p o k o rg ,  n i r c h i e  się s tan ie  dla pas 
nankg  t i  wysoka m o r a l n o ś ć , i r e c b  posłuży 
IV* n  ze gwiazdę p rze w o d n iczą . i niech pozo­
stanie między nam i p a m ię ć  Niewiasty W iel­
k i e j ,  k tó ra  o trzym ała  » iezw ięq ty  w ien iec  
uieś miertelności,  iako nodanio narodowe, które 
pyeoięie n iech  jpow iadaię  s » y in  dzieciom , 
sM lu ip c  i m ,  iak przystoi i y c  i um ie rad  
whrześc iiaaiaew i.  „

Z Odessy d. 2 S ty czn ia  D. K.
( Z  D zienn ika  Odeskiego.)

. Czas m a m y  teraz wcale przyjemny, 
Spotykaliśmy rok n o w y , maigc 13 *?opni 
m rozu  i wielkie śniegi. Prawda , że z im ne  
to nie iest w ielk ie w porównaniu  z przeszło- 
ro cz n em ; ale dla nas ono iest ziawiskiero n ia  
zupe łn ie  zw yczaynem . Przeszłoroczna tęga 
z im a nie m ogła zagładzie w pamięci n a s z e j  
owych bezśnieźnych , c iepłych zim  , k tórych  
doświadczaliśmy dawniey.

Ju tro  otw era się u nas te a t r ,  prze* wy­
danie opery Włoskiey: Czeneren te lla .  N ie  
wptpiemy , źe pub liczność ,  d ługo iuż pozba­
wiona słysz ,m a świetney m uzyk i Fossin iego, 
pośpieszy na o perę ,  byleby pogoda ró w n ie i  
sp rzy i t ła  otwarciu teatrn .

T e m i dn iam i przybyli do miasta nasze­
g o ;  J e n e ra ł  Porucznik Hrabi.i W itt ,  S enator  
A ba kum o w i Je n era ł  Porucznik Krassowsai, ;

2  T yjl is  d, 12 G rudn ia  D .  K.

Na kw aran tan n ę  GergersI.ę p rzybyło  p o i  
eskortę dwóch EÓmpamy 41 pufku strzelców, 
350,000 tum anów  i 8 kururów  k o n try b u c j i  
P e rsk ie j .

Wiadomość o dz ia łan iach  im ie n n y c h
O ddzie lnego  K orpusu  K aukazk iego .

Następuięce wiadomości o trzym aliśm y fl 
dalszycn działaniach Je n e ra ła  piechoty E m e -  
nue a p-zeniw gora lom .

Naczelnicy Bisleneiewacy wraz z ńoraa- 
m l do nioh n a ie ż ę c e m i, żyięcy na p raw y m  
brzegu Laby u góry A c h m e t ,  złożyli  z i  przy­
byciem tam woysk n a s z v e h , przysięgę Wier­
ne »ci N ayiaśn ieysżem u Cesarzowi pod ryastę- 
pui^cemi w a r u n k a m i :

1) W zakład  wiary tnaig wy dat, t n a  
aa tów  (.zakładników).



*
S) N ie  p rzyyniow ać do siebie nikogo z 

n ieprzy jaznych  Rossyi narodów.
3) Maię w przee ijgu  miesięca zwrócic 

wdwóynasób wszystko to , co ty lke  zrabowa­
li vr granicach Rossyi po zawarciu w 1824 r. 
p rzym ierza z Rossyyskim Rzędem , i oddać
WJzystk ch niewolników w tym że czasie za­
b r a n y c h ’

4 )  Za wszelkie rabunki na p rzysz łość ,  
p ła c ić  będę wtróynasób , a zabóyców wyda­
w a ć  Rzędowi Rossyvskiemu.

5)  Dla baczności na ich postępki, m ieć  
będę n siebie Ruskiego przystawę.

Potem 3cia k o lu m n a ,  przy którey znay- 
dow ał  się sana Jenera ł  E m a n u e l , ruszyło 2 
Listopada z nad Laby przez rzekę Chodź ku  
źród łom  rzeki Goteheszuko do au łu  Bislene- 
iewskiego A j teka-K ononow a , gdzie połączy­
ła  się z nip 4ta k o lum na  pod dowództwem 
P u łkow nika  W a s n u n d a ,  która przybyła  tak­
że  z nad Laby idęc w górę rzeki Chodź.

Ajtek-Kononow u łada iscy  także a u łe m  
osiadłym u źródła rzeki G u b s e ,  staw ił się z 
h o łd e m  i powołany do przysięgi na wierność 
N ayiaśn ięyszem u C esarzow i, wydał w za­
k ła d  rodzonego swego brata i p rzyrzek ł do­
p e łn ić  wszelkich u m ó w ,  iakie inni Bislene- 
iew -y  przyjęli.  T a k im  sposobem , podbi­
wszy ten naród 23 Listopada , obiedwie ko­
lu m n y  dostały się do Źródeł rzeki Psefiru na 
granicy silnego i n iepodległego ieszcze Ros­
syi Abszechskiego narodu. M ieszkańcy po- 
bliźszych aułów  prosili o l i t o ś ć ,  zgadzaięc 
się na złożenie przysięgi;  lecz niechcieli dać 
zak ładników  , ani też wydać niewolników i 
zw rócić bydła znayduięcego się w ręku ró­
żnych  prywatnych  o só b ,  a zabranego w na­
szych grauicach. Z.a to  nieposłuszeństwo zni­
szczono pobłiisze ich au ły .  Po tem  3cia i 4t« 
k o lu m n a  zastanowiły s i ę ,  oczekuięc na do- 
a ław ę ży w n o śc i , tpoźnioney % powodu z łe j  
djWjś1 i Wielkiego śniegu.

Jo n e ra ł  - Major Turczan inow  , zostawio­
ny z pierwszę k o lum nę  na uroczysku Choe- 
k iem  , w ypraw ił  Podpółkow nika 39go p u łk *  
strzelców Uszakowa , z dw om a kornpsn iiam i 
s trze lców , 200 kozakami i iednetn  d z ia łem  
k on n em  napowrót ku  źródłom  L ru p a  , d l*  
zniszczenia aułów  zbiegłych Kabardyńców f 
co też i w ykonał Podpółkow nik  dnia 21 na* 
ty c b n r a s t ,  bez żadney straty z naszey stro­
ny. A gdy sęsiedni nacze ln icy ,  ukaza l i  się 
z oświadczeniem p os łu szeńs tw a , Podpułko*  
w nik  Uszakow udał się z n iem i do J e n e ra ł -  
Majora Turczaninow a , i tam  wykonali przy­
sięgę na wierność Nayiaśnieyszem ti Cesarzo­
wi , oddali z a k ła d n ik ó w , i zobowiązali się 
w ype łn ić  wszelkie w a r u n k i , iakie w ypełn i l i  
Bisleneiewcy,

D nia  23 L is te p a d a , pierwsza ko lum n*  
połęczyła się z d ru g ę ,  która pod P u łk o w n i­
k iem  Ł uk o w k in em  , nadciągnęła od rzeczki 
Kum ity ,  D nia  2 4 ,  pieiyysza ko lum na  stanę­
ła  u rzaki L a b y ,  dla połączenia się $ 3cię i  
4tę ko lum nę .  D ruga  k o lu m n a  pozostała n* 
uroczysku K a ta t ,  oczekuięc dziesięciodzien- 
nego prow iantu  z szańcu S. Je rzeg o ,  znay­
duięcego się przy rzeee U rup ie  •  30 wiorsf 
powyżey Z ew nę trznegę  O kopy. Za nadeye 
ściem żyw ności,  J e n e ra ł  jazdy E m a n u e l ,  po­
da ł  p roiekt wkroczenia w graplęę parodu  Ą- 
bazechskiego około rz iki Bjałey.

T y m  sposobem Janerę ł  jazdy E m a n u e l ,  
korzysta z„,zim?» końcem  uśm ierzenia góral­
skich ludów , które w czas e laka m ogę u- 
kryyvaę się pomiędzy piedostęppenji w ierz­
chołkam i Kaukazu. P rzedsięwzięciom iegq 
sprzyiaię szczęśliwe okoliczności teraźnieyszey 
wo.yny, po^bawiaięce tych łupieżców wszel­
kie* nadziej opieki Ottoruańskiey.

,Z P a r y ż a  d. 27 Sł^/cąuia.

Dziś w po łudn ie  N. Król Jm p  otworzy! 
le g n io c jn e  pcsicdzi.ais J»b m o w j  n
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“ M o s i i -P a n o w ie  f  ; Z  ukon ten tow an iem  
ernfcę W a t  coroczn ie  około M oiegn tronu  zgra­
n i  d . o n y c h ,  d la  neraczania  się zc M n; o 
w io lkkL  sprawach, ludu  Meiego. T o  ukon*; 
t e s t o w a n i a . iis i  dziś tem .więka*®, ż® W am  
n iu g ?  poeieszaipce udzie len ia  ucz) n ić  i wa­
ż n e  ] race pewiezzyc. —  Stosunki Moie a Mo- 
aarstwdini zagranicznymi sg ciggle pi zyiaciel- 
•kie* Z a p e w n ien ia ,  które «d M oich Sprzy- 
in ie rzyńcó . t  o d b ie ra m ,  ręczg M I ,  i e  m im o 
Krwawych zuazzen n a  W s c h o d z ie ,- pekóy w 
reszcie Etiropy n ie  będzie przerw any. Dla 
p r ty sp iezen ia  utpoŁoie-nia Grec; i r  p o s ła łe m 1 
2a iperoM-tnienrem t ' ę  z Angh*g i  Rossyig-dv- 
w h y rg  v o jsk M o ic lv  do Gtecyi.  S an  widok 
k i lk u n a s tu ty s ię c y  F r a n c u z ó w ,  go tow ych 'do-  
u sku teczn ien ia  porucz*nego i na chwtleDnego 
zlecenia ',  by ł  dostateczny m dar przy wiUcenia* 
*ey s ł a w n e j ,  ale długo pustoszoney ziemi 
tookeynołCi i bezpieczeństwa.-- T a m  ,■ róWnie 
lak  ped N a f ^ r in c ,  poigezenie b a n d e r  oK&za* 
lo  św ia tu  z iak iem  uszanowaniem- i wierno* 
(erg trzy Kibrony dopełoiarp »w^ęh' n m ó w ,  i  
( a l k i e r z e ’ M oi z  uko n te n to w ać inm wipomi- 
itzjp ize te łng  p o m o c , k tó r e j  od m a ry n a rk i  
Ahgielskiey doznali.  P tze z  poda i f  Porcie- 
fiorm Ine oświadczenie M erea i pobliski*" w-jr- 
•py w zię te  sg po opiekę- trzech Mocarstw;- 
Wroozytty ton  a k r  czyni zbytecznem dłuższe- 
• s ad z en ie  tego k-rair N ie  przestaję dój oma- 
g a ć  G re k o m  do t.ydobycht się z gruzów-, i 
• \ r ę t y  M oie p rzyw oig  Chrzeic!i«tisk.ich nre-^ 
w oln ików  n a  łono  ich rodziw , k tórym  pobb* 
i n a  wspan dłomyślność przywrńcrłe oyczyznp: 
i  w om ość . T a k  w ielka s taranność m e  toędzre' 
próżng M a m  przyczynę db -wierzenia v że 
Porta ,-  lepiey doradzona , nie będzie się dłu* 
i e y  sp rzec iw u ła  uskutteaznienta t rak ta tu  t  
dnia 6 Lipca-', - i- sp o d z iew ać ,s ię  m o ż n a ,  iż  
p i* r  t r p  to  zb l :ż e n ;e się przyspieszy pokói 
na- W-schedzie. —  Suta- Hiszpanii- aozwelił-

M i cofnąć w o j s k a . k tó re  l am zoŁtswiłent „ 
pod1 zarzędzoatem N. Króla Jtt tci Katolickie* 
go, Ż o łn ie rze  Moi powrócili co ovczv*ny, 
odWiet*a:<tc w całey drodze , naie igcy  się prze- 
dziwney karności szacunek i podiiw ien ie .  
Z naczne  S u m m y  zaliczone zo ł a ł )  rzgdnw. ' 
H iszpańsk iem u , i1 n iedaw no z lw a r ta  został*-- 
u m ow a zapewniająca ich zwrot. — Nadzreie, 
k tórg leszcze m a m ,  iż' od Deja AlgiersKiegO’ 
o trzym am  słuszne zadosyć uczyn ien ie ,  wsttzy 
m a ła  M nie od użycia-środków , k tórych  mo 
Że użyć będę muflał-  dla ic g b  ukarania ; ztertt 
w szystk ienr  m e  zaniedbam nicz'ego dla za-* 
s łon ien ia  h an d lu  Fr.incnzkiego przeciw n a ­
paści i ro zb o io w i , i przykłady nauczyły  ' i u ł  
A lg ie rczyków , że : n ieJ potrą fig uvść  bńczuośe. 
Moich' okrętów.- —  Zobowiązania- się by łey  
F rancuzk iey  osady (H a ity )  d o ż m ły  w usku ­
teczn ien iu  trudności , a przetoeewsz-t i ;ęr, V  
niemożności , zezw oliłem  nr uk łady , zape- 
wniaigee sprawę osadników i hand lu .  —  W ie­
lu  Moich poddanych- ponieśli strary przeC 
przed jięwzięt* pr£ev S-sarZa Brazylii weżasiaf 
woyny »  S u ł ó w  - Ayres ś r o d k i , oo z a b ra n *  
im  zostały okręty. Zatw ierdzona n ie d aw n e  
przezrmniC utnowii zapewnia im  zwrot ich-' 
własności i s .uszne w ynagrodzenie.  Tak  w ‘ 
t e y , iako też innych  okazyiach marynarka- 
F rancuzka  okezcła sle godng swego pow oła­
n ia  i ’ zasłuż'iłe, na Moig pochwałę. —* WstrzjS^ 
śnignia w n iek tórych  now ych w po łudniow ey 
A meryce k ra ia ch ,  t.kazvwał-y n iepew ność  c-h1 
politycznego1 położenia i u trudn ia ł^  zapro* 
wauzLure regu la rnych  s tosunków. L e c z ’nie* 
dalekg zapeyyne iast cliw-iia, w ktRrey dla u -  
ży tku  M oich poddanych, n ad a ć  będą rtiógł' 
tyro stosunkom s ta ło ść ;  tym czasem  strzeże* 
nie- ich intferessów pow ierzy łem ' Konsulom.—»- 
T a k i t  i e s l , Mci P anow ie ,  szczęśliwe położę* 
nie naszych stosunków z\  zagranicznymi Mcy 
carstw»mi. Jak ie  bgda z re s z t |  w prz^sałuśc^
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* isastępię w ypadk i,  nigdy n ie  zapom nę . że 
cb m ijd  Fru-ncji iest powierzone m 1V1* świ.pr 
(tern d o b r e m ,  iż h o n o r  strzeżenia iey ieat 
noypiękri ieysrę prerogatywę Mey Korony. — 
P orzędek  i p o k ó j  pa.nuię w ew nątrz  krfciu; 
p rze m y s ł  F rancuzk i rest teraz słusznie w ię- 
Ćey 'cen iony  i przez codzienne noiite postępy 
Zasługuie n i c h w a łę .  Ni które części nasze­
g o  ro ln ic tw a  i  h e n d lu  znayduię się vr c ie r­
p iącym  stanie ; i l e  sp dziew s in  r f ę , i i  łó  t ł e  
będz ie  złagodzcnem  , ieśli z u p e łn ie  n ie  p» ‘ 
do b n a  go usunęć.  *— D łu g ie  deszcze i spó­
ź n ie n ie  żńnw nabawiały Móy rzęd przez kii-

" Ła tygodni k łopotom . Dręćzęca ntepe-wndłć 
w zględem  Stanu naszych potrzeb m usia ła  łe-  

•dnrafc z  a po u zięciem pew m e y s /y c h  wiadomo­
ści wkrótce z n i k n ie .  Ż yw ność  iest dla wsZy- 
etkicH zapeżvnion« i a - lu b o  wysdka cen* i j i a

• łewóra zt-egaca ro ln ika  , ' iest na Bielaki cżas 
■4Ia ubog cb ufijóżlj^ę, O patrzność  u tw orzy ła  
je d n ak  do Lr oczy o t iość ,  która wspiera cierpię- 
cę-ch. —  Piołsy u iy w a ię  ztipełpey w olnośc i;  
•  ieźeli zdarzy się n a d u ż y c ie ,  upadlaięce 
srolnoSc d r u k u ,  bywa zaraz podług  ustaw u- 
M r a ę e .— P o trzeba u trzym an ia  B e l gii o s tó w  
tięszy th  i zasłontenia iey przeciw  pociskom , 
•k ło n i ła  M nie do  przedsięwzięcia po dokła- 
Ć nem  rozjłiazanit; po trzebnych środków, n a ­
dających m oc ustaw om  i zapewniaięcych u- 
s z jn o w a m e  dla D uchow nych .  —  U dzielony 
f ¥ a m  będżió1 stan skarbu naszego. D ow iec e 
♦ię z niego z Ukontentowaniem  , źe przychód 
p t ie w s ź s z y ł  buoJe t  r .  1828. Frzewyżka ja  
p ie  zzntuśyśzyła iedńak systemu oszczędno­
ś c i . —  SifckadzatS się na teraźn ieyszych  posie- 
rdzćniach ' będziecie bad- łicznem i i  woźnenii 
p ib iek tam i do •Ustaw. ( T u  w ym ien ione  sę 
•wnieść się m W jc e 1 prolekta); — Każdy dzień  

►przekonywa M nie o jh ilości m oich  do M nie  
Indów i przyięty  obowifZek poświęeetna M e­
go życia iego szczęściu ,-'*tti«-'*ię tfcńl św ię t­

szym . T o  sz lachetne pow ołan ie  , dc  które­
go dopełn ien ia  , M ci P a n o w ie ,  p rzyłożyć zip 
zechcec ie , '  nab ierać  powinno' coraz większtey 
rozciągłości. Doświadczenie obaliło szał n ie-  
róztęidriych te o r jy ;  F r u t c y i a  w is tak dobrze, 
iak  Wy, na iak ich  podstawach opiera się i » f  
d o b r o ,  a -jeśliby k to  chcia ł o tu tn ie g o  szu­
k a ć  gdzie indziey ,  iak rv sżczerem  pulęcze- 
n iu  W ładzy Królewskiey i u św ięcone j przez 
konsty tucyię  w olnośc i ,  śc ięgnie na  siebie 
n ie n aw iść  F ra n c j i .  W y ,  M ci P a n o w ie ,  i«- 
słeście pow ołanem i d o  śc iś le jszego  spo ie fia  
i  u tw ierdzenia  tego po łącz-nia .  Dupfdniyci* 
tego  pociestaifcego z lecen ia ;  idlto w iern i  piod- 
a a n i  i uccoiwi F ra n c u z i , a Król >Wasz Ule
odmówi Wani swey pomocy i oczekme W*# 
wdzięczność puoliczna .  „

M onito r  donosi co następnie'-  Statki skła- 
daięce konwoy z M o r e i ,  o którego odpłynie* 
n iu  donieśliśm y, będęc w drodze przez wiat* 
rozpędzone lu b  w żegludze w strzym ane ,-przy­
bywa ię z wolna do T u ło n u .  O ddz ia ł ,  k tó ry  
napow rot przywożę do Francy  i , sk łada sip 
r  przychodzęcych do zd ro w ia , chorych  n >  
gęcych w zięść  na okręty , ż o ł n i e r z y , ktbryna 
cia« służby u p ły n ę ł  i ca łych  liniiowych ppł* 
k6w 33 i 46go.- P u łk  29ty iest także do po* 
wratu przeznaczony. Wszystkió te  woysk* 
•odbędą w lazarecie Marsebysnina kw aran tan­
n ę  , do czego poczynione zostały-Ipotteebn* 
urządzenia, P rzyw iez ione przez skrzydłow e­
go A djm anta M in stra wojennego P. Ł igni-  
y i l le ,  wykazy , dow odzę , iż s tan  zdrtiwia dy­
w iz j i  nag le  się polepszył. N ie  wiele tn tt lo-  
szczono w szpitalu n o w j ch c h o ry c h ,  i pręd­
ko przycliodzę do zdrowia. Je n e ra ł  Maisaat 
pisze n a w e t i ź  wkrótce liczba chorych  h ie  
przeniesie liezby iaka bywa- w zw y cza jn y ch  
osadęcb , co przypisać należy tn»skl*Wey ad- 
m in i s h a c y i ; wygód n iey szejn kwatera w f ł a -  
gcdnieyszem u pow ie t rzu ,  k tóre  te ra ł  tr  Me- 
rei pannis^ .  ' '
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Łorił Gochrane zn iży ł  swoie pretensyie
d e  rzędu Greckiego o 20,000 funtów  szter- 
lingów i zostaje przy ty tu le  Wielkiego Admi- 
rafa. Podł >g naynowezych doniesień znay- 
du i#  s;ę teraz w Malcie i wkrótce tu  m a 
przybyd i,

■Sławny wynalazca i dyrek tor  te legrafów 
ed  ich zaprowadzenia w r. 1792, P . Chappe, 
u m a r ł  tu  omsgday.

—  D nia 30. —
N a  wczorayszem posiedzeniu Izba De­

putow anych  przystąpiła do obioru kandyda­
tów  na P re ze sa ,  i po obliczenia  kresek PP. 
R oyer-C ollard ,  Sebastiani, Kaź: Perr ie r  i Ber- 
bis egłoszonemi zostali kandydatam i,  W ielu 
•ędzi , i i  zam ianuje  F reze rem  Royer-
Collard .  >'

X ipfna Berry dała  dnia 28 b. m .  drugi 
b a l  m a sk o w y , na k tó ry m  zna jdow ało  się 
w ięcey  ieszcze osób, niż na pierw szym , bo 
p rze sz ło '  1000.

Izba Parów n a  onegdayszem posiedzeniu 
w yznaczy ła  deputacyię do ułożenia adressu 
d o  K ró la ,  który jak będzie ułożony zbierze 
eię Izba. Wyznaczyła także kouitnissyię do 
zdaw an ia  sprawy o podawanych prośbach.

D n ia  23go b. m .  podczas na jw iększego  
m ro zu  tey zim y, ubito  w okolicy H aw ru  psa 
w ściekłego.

Z  L izbony  d. 11 Stycznia*

D n ia  6 b, m . były u  Don M iguela w iel­
k ie  pokoie i ucałowanie ręki.  Gazeta dwer-  
ska  zawiera ro z k a z , aby Dwór zawdział Be 
zniesięc żałobę po z m a r łe j  Cesarzowey Ros* 
ay i Matce.

Węzoray w wieczór wybuch n ęć  tu  role* 
t o  pow stan ie ,  k tórego celem było złożyć t  
t ro n u  D on Miguela. L iczne patro le żołnie* 
tzy  policyjnych przebiegały przez c a ł f n o c

u lice i a jenerałowlo i wyżsi urzędnicy Znay- 
dowsli się na podoręctu .  Z am iar  spiskowych 
zdawał gię bydż  opanować zamek San Jorge  
i wieżę San Ju la o ,  uw oln ić  więźniów i wy­
krzyknąć  Królowę D onna M aryę I I .  P om ię­
dzy osadę z n a jd o w ać  się  mioli uczestnicy 
sp isku , ale nowy G ubernato r  T e l ie z  Jordao 
przez swoię odwagę zniszczył ich zamysł.  
P lan  Układany był w nayw ększym sekrecie ; 
s łychać  ta k ż e ,  iż ochotnicy z K onsty tucy j­
nego  czasu opuścili w tym że czasie domy. 
T ym czasem  wydała się rzecz , i znak przez 
wypuszczenie k i lku  rac b y ł  zancześn ie  d a ­
ny. Je n era ł  brygady M adeira pospieszył po 
d a n y m  znaku do koszar  brygady m o rsk ie j  i 
zapy ta ł  się żołnierzy dla czego m e  udaię  »ię 
na plac Rocio , gdzie ich koltedzy wykrzy­
k nę l i  Królów p D onna M a ry ę ?  N iem al  by ło­
by się m u  udał* n ak łon ić  brygadę do po­
w stan ia ,  gdyby k i lku  of&cerów nie byli go  
pochwycili i uw.ęzil i .  Oprócz niego uw ię­
ziono k ilkunastu  officerów , pomiędzy które- 
mi z n a jd u je  się P odpułkow nik  arty leryi.

D n ia  15go b. tu. uda się D on Mignel 
w procesśyi do Kościoła kated ra lnego , dla 
złożenia Bogu podziękowania za swoie wy­
zdrowienie.

Woyslcó Chavesa n ie  przybędzie t u , alo 
uda się do i ’o r t o , Aveiro i F igueira .

Z rozkazu In tenden ta  po lic ji  będzie t a  
co wieczór między godzinę 8 i ^  dzwonio- 
n c m ,  i na ten znak m uszę bydż wszystkie 
kaw iarn ie  i szynkownie pozam ykane-

D nia dzisiejszego odpłynęła  ztęd eskadr* : 
D o n  M igue la ,  iak się zdaie do hrężenie około  
w y*p A zorsk ich ,  dla zabronienia wylędowe* 
oia w ychodniom  Portugalskim , W szystkie  
w o jska  odebrały rozkaz udania się nad b rze ­
gi morskie. Mówię naw et o rozkazie de 
Uzbrojeni* wtełsMn.



G A Z K T Y ^ ^ ^ ^ K  TEY

\  KRAKOWA i>nia i5 LUTEGO 1829 ROKU w NIEDZIELĘ.

O R S E R W A C ^  IE f c r R T K f M O l .O T l C Z N B .
Barom etr  dla lepszego porów nania  zredukow any n a  O® Reaum ira .

Diień
godiina

Barometr 
t  redlili: na

Oa i .

Thrriti:
rty  !i 

stop., 'm
i tier.ła

Hljro
metr

Wiatr Stan Atmoift U W A G I .

Lute : 
\jod; 7

cnli lin: 
27 6, 421

stopnie 
— 11. 0

stop:
80 Zachodni mocny P ochm urne Ś n ieg .

12 „  7, 481 —  6 9 79 Połud: Ws. słaby Pogoda z  chm ur:
1 0 . 3 „  7, 701 — 7. 0 79 »ł r» Pogoda

9 9, 240 — I R  1 yo n C hm u-y

1 27 1 Jt \y!>\j - ' 1 0 .  o Sil i oiud: Ws. mocny Pocb inu ino Ś n ieg .
11 .  12 I  10, 681 —  S. 3 79 r* rt Pogoda z chm ur:

3 „  10, 872 — 9. 0 80 )1 u u  >ł
9 „  11, 209 — 10. 2 89 VW hodni m ^cn r P ochm urno

7 27 11 196 — 10. 8 89 Wschodni slaby f Pocnm urno
12- 12 „  10, 872 — 8. 3 76 .. ,, ii n Ś n ieg .

3 „  10, 600 — 8. 7 78 »r n Pogoda z chm ur:
9 „  H .  173 — 16. 6 88 V  w

7 27 8 7*5 21. 4 88 /ach- .dn i  stany Pogoda z chm ur;
1 3 . 12 „  7, 868 — 12. 9 81 Półn: Z a .  słabv Pogoda

8 „  7, 231 — 12. 5 80 Połud Za. słaby
2 ,, 5 ,  633 — 17. 2 87 żaden Pogod i z  chm ur:

. . . L *  i  A  .

— 2  Krakowa •**

. W yc iąg  O bsenuacy i M eteorologicznych  
z  Miesiąca S ty czn ia  1829 r.  

K a v w y ż « y  stan B aro m : d. 14 , 27 ” 9 .” ’363  
M ayn iźs ry  . . d 30 . 27 0  208

J f r e d a i ...................................................... 27  5 . 0 9 0

Naywiększo ciepło d. 3 !  -f S. •  1 
N aym nieyaze d . 2 2  —  23. ° 4  
Średnie . , —  fi. 0ó£

N ayn iększa  ssi.gotf d . 2 6  i 30
N a jm n ie j s z a  d. 6  ' *»
Średnia .

H
6f
8 7



D n i pogodnych 4 .  Pogodnych z ch m u ­
ram i 3. P o ch m u rn y ch  2 4 .  M g ły  2. Sn.e- 
gów  fS ,  W ich e r  1. W ia tr  panui?qy wscho- 
■dni. —  W  Krakowie dnia 5 Lutego 1829 roku.

J. K. Sieczkow sk i , A. O. A,

' Z  M a d ry tu  d. 19 Styczn ia .

Królowa choru ie  na  g a r ło ,  lecz ostatni 
bu lle tyn  z  dnia 18 b. m. wyraża : źe spoko j­
n ie  noc przepędziła  i boleść zwolniała .  Król 
m ia ł  także zachorować na podagrę.

Rz?d nasz posłał nadzwyczaynego gońca 
do L ondynu  z pism em dotycz?cem się uk ła ­
dów między Hiszpanii? i Anglii? w zględem 
D on M ig n ę ła , i Poseł nasz ma oświadczyć 
Xipciu W ell ing ton ,  że n iep rze łam ane t ru ­
dności n ie kaź? się spodziewać prędkiego przy­
wrócenia spokoyności w Portugalii .  Przy nie­
dostatku pieniędzy i niezgody pomiędzy stron­
n ikam i Królowey Matki i Don M ig u e la , 
zwiększa się codziennie liczba przyiaciół kon­
sty tuc ji  i D onna Maryi. Rz?d nasz m ia ł od­
m ów ić  pośrednictwa w tey sprawie. Gdy 
JłifFiyfły pddział wychodniów portugalskich  
odpłynę!  s P o r ts m u tu , uw iadom ił zaraz Po- 
•e ł  nasz w Londyn ie  m sz  D w ó r ,  który wy­
s ła ł  gońca z tern doniesien iem  do Lizbony.

Z  L o ndynu  d. 27 S tyczn ia .

N . Król Jm ość  ziedzie tu  dnia 3  L u te ­
go , a  nazaiutrz  Xźę N orthum berlandy i wy­
konać  m a przysięgę iako Lord  N am iestn ik  
I rU n d y i .  Jeżeli zdrowie J. K. Mci dozw oli ,  
tedy osobiście zagai posiedzenia P a r lam en tu  
i aż do ich ukończenia mieszkać będzie w 
pa łacu  St. James.

Potwierdza się w iadom ość , i e  wkrótce 
przybędzie tu  iako nadzwyczayny Poseł Ros- 
•yyski H r .  Matuszowie. C e lem  iego posel­
stwa bydż ma um ów ien ie  podstawy do u k ła ­
dów o pokóy z Port? .

— :   ; ' i ;e i s r — ■)»■— '  ..............I W
D ziś  rano nadeszła tu  z W iednia sztafe­

ta  z- doniesieniem o skłonnościach do pokroi? 
Porty .  S łychać ,  źe Dywanowi podana zo­
sta ła  wspólna nota gabinetów Angielskiego t  
F rancuzkiego  w zględem  weyny * Rossyi?, 
na któr? heii-Effendy odpowiedzia ł:  iezeU 
Ronyis. prawdziwie pragnie pokoiu i zachce 
um iarkow ać swoie źęd an ia ,  tedy Porca z ł  

pośrednic twem  obu Dworów wniydzie z nip 
w układy.

Cięgle odbywai? si? gabinetowe rady?  
wczoraysza trwała trzy godziny.

Angielski Komaiodor Staines o trzym ał  
osobiście od Rossyyskiego Adm irała  Ricorił 
zapew nien ie ,  źe  osadnicze towary przecho­
dzić Hiog? przez Dardanelle .

S ły c h a ć ,  iż M i r g i .  C handos ,  ieden s  
nayzaciętszych przeciwników Katolików, otrzy­
m a  u r z jd  naczelnego Sekretarza I rlandyi.

P rzyiaciele obywatelskiey i re i ig iyneę  
wolności dali dnia 21 b. m. w ielk? u c z tę ,  
podczas k tó re j  P . O’ C oonel wniósł z d ro w ie /  
“ Surnnienio zostaie pod w ładz?  Boga, d »  
którego żaden człowiek m ięszać się nie po­
w in ie n . , ,  Zdrowie to k i lkokro tm e powtórzo­
n e  zostało,

W A rm agh  i C a ran  nastgpiły przeciwna 
Katolikom zgrom adzenia ,  z których pie tw sza 
składało się z 5 0 ,0 0 0 ,  a drugie z  20,000
głów.

Podług doniesień z Bogoty, pod dn ie m  
7 Listopada , były Viceprezydent Rzeczy po. 
spolitey K o lum bii ,  Jenera ł  S an ta n d e r ,  zos ta ł 
sako spiskowy przeciw kraiowi n« śm ie rć  
skazany. W yrok posłany był po zatwier­
dzenie do Rady s t a n u , która iak s?dz? k a rę  
śmierci zamieni na wieczne w ygnanie .  Zrc- 
szt? panu.o w  Kolumbii spokoyność.

Z  b ruxe l l i  d. 26 S tyczn ia .
Sprawuięcy interesie Z iedneczonych  

Stanów północney Ameryki przy nseaauą



D w orze  , P . H ughes i m ia ł  zaszczyt ł o ż y ć  
N  Królewi J mci na p ryw atnym  posłuchaniu  
dw a lu ty  Prezydenta Quincy Adams. P:'ar 
wszy zawiera życzenia względem urodzenia 
się  córki Xcia F ń d e r y k a  N ider iandsk iego , w 
d ru g im  J. K. M. proszony iest o przyjęcie po- 
m  dnicti.  a do oznaczenia granic między Zie* 

■dnoczonemi Stanami i - Angielskiemi posia­
dłościam i w A m eryce.

N u n cy u tz  Papiezki P ra ła t  Capaceini »- 
bieżdza teraz prowincyie F landry i .

W kopalni węgli we wsi Xcia A rem berb  
natrafiono w głębokości 150 łokci na  bcgałę 
ży łę  żelaza.

Dziś przeiechał p rzez  miasta nasze bie-
gnęcy z Wiednia do L o n d y n u  Posłaniec 
stanu.

Z  S z ioko lm u  d, 2 3  S tyczn ia .

W  nocy z d. 20 n a  21 b. m .  J .  K. Wysokość 
Nsetępczyua tronu  na pociechę rodziny Kró- 
lewskiey i całego państwa rozwięzanę została 
fcynem, który otrzyma na chrzci* im ię  Oskar. 
J .  K. M, nada ł nowo narodzonem u Xciu ty­
t u ł  Xcia W schodaiey G otlandyi.  S ł y c h a ć , 
iż  w przyszłę Środę zostanie ochrzczony i 
t r z y m a ć  go do chrz tu  będzie deputacyia od 
4  leymnięcycb S łm ó w , m aiac  na  c z -1* Mar- 
< u ż c  i seymowego.

T E A T R  N A R O D O W Y .
Dziś w N iedzie lę ,  to iesl dnia l5go b. 

m . , dana  bodzie bardzo zabawna Komedy a

 — -------------- ■ —  ■ —  -w
v? 5ciir a k ta c h ,  pierwsay r a t  wierstOir gra- 
n a ,  z dzie ł  nieśtn ienelf iego M olie ra ;  prze­
łożona przez Kowalskiego, pod ty tu ł :  S k ą p i t i ,  
w ktorey to sztuce- JP .  Nowakowski w roli 
S k ą p c a , a JP .  Rudkiewicz w roli j a k ó b a Ą 
przybyli Artyści D ra m a ty c z n i , T ea tru  Lwo­
w sk ie g o , będę ra ieh  zaszczyt po raz d rug i  
polecić się łaskaw ym  wzgiedóm Plżei w ie tń e f  
Publiczności.

W  nasfępuięey W to re k ,  to  i t s t  dnia 1T 
b. m . , na  benefis W iktoryi W innick iey ,  d»ag 
będzie wcale -nowa W ielka  C zarodzie jsko-Ry- 
cerska M elodram a vr 3ob  a.wai ł., -z maszyna­
mi , t a b l a m . , i ransparan tow em i dekoracyia- 
m i ,  z deszczem bry lan tow ym  i G reck im  o- 
gnie .n  , pod t y t u ł e m ; Zło ta  R ó ż a , czyli Z a ­
mek Z a c za ro w a n y .

W  przyczły P iętek , to- iest dn ia  20  W  
t n . , na  dochód- JP.. Jana Nep: Nowakowskie* 
g o , Śpiewaka i Artyaty D ram atycznego  przjr 
t e a u z e  L w o w s k im ,  w pagyod^ pdpgrepik 
ról gościnnych , przedstawiona będzie u lubio­
na wszędzie Komedva w 3ch  ak tach  w ierszem  
przez H r.  A iex: F ręc rs  n a p i sa n a ,  pod ty tu ł :  
Pan Geldhab P r z y b y s z  sp a n o szo n y .  —  Po-  
czem następi nowa narodowa K o.nedyo-O p*-  
ra wr £ akc ie ,  na tea trze  Lw owskim  wielokro­
tn ie  z upodobaniem przyiraow-nna, pod ty tu ł  ' 
Slachta c z y  f a z o w a , czyli SUbtrua o WrUtn  
M uzyka do śpiewek w tey K o m edyo-O perze ,  
iest układu J .  N, Nowakwwsk:ęgo.

D O N I E S I E N I A .

Prezes Trybunału Pierwszey Instaricyi &c
G dy  Sunui Rzędzęcy Reskryptem  w dn iu  20 Stycznia r. b. do L, 4993 w ydanym , Pauk 

O nufrego  Męcińs&iego sprawmęeego nateraz  pbowięzki. A oessora  przy T rybuna le  lwszey lo -  
aiasoy. otiaoowdł P isarzem  tegoż T ry b u n a łu  , ^aw iadom ia się przeto o lem  strony interes-
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M w a n a , aby w przypadi ach 'n ieukończoney iakiey przez tegoż P, Męcińsklcąc' deli-gacy! łt  
• p n w a c h  crw ilm -ch  lub  h an d lo w y c h ,  stósownie do Art: 110 K. P, S. pos tjp ić  mogły przee 
podania  do P rae i idm m  noty o delegowanie innego członka T ry b u n a łu .

W  Krakowie dnia 29 Stycznia 1829 r. Mąkolski. .
S ł r z e lb ic k i , Zast: Sekr.

T rybunał Plerwszcy Tnstancyi &c.
Gdy Senat Rzpdzęty Reskryptem w dniu  20 Stycznia r. b. do E ; 4993 w ydanym , Pana 

Ignacego  Rogalskiego N o ta r iu sza  publicznego w kraiu tu teyszym  m ianow ał P rokura to rem  
przy Sadzie Appelh cy inyw  , zawiadomia się zatem  osoby interess w tern m ieć m ogęce ,  
iź  po u p łyn ien iu  trzechm iesięcznege te rm in u  kaucya do urzędu Notaryalnego przywiązana 
te m u ż  P anu  Rogalskiemu wyd.infi będzie i ie ie l iby  zatem kto form ować chciał iaką do po- 
m ien ionego  P a n i  ~i«g ls ies i pretensyip ina w przeciągu rzeczonego te rm in u  zgłosić się. —*■ 
P r z  ytetn zaś podaie się do wiadomości , iż akta N otarya lne  przez Pana Rogalskiego przyięto 
n  Pana Notaryusza Oorau znaydow ać się b ę d g , maipcy więc potrzebę w yim ow am a z tych* 
i o  ak t wyp siw  do Pana Notaryusza Dor.ui udawać się inaig.

W Krakowie dn ia  29 Styuznia 1829 r. Vfrjkolski
S trzelb tckif  Zast: Sekr.

S ą d  A p p e l l a c y i n y  etc.
G dy Senat Rzjdzęcy  R eskryptem  swym z dnia ttt  Stycznia r. b. Nr. 112 Jacka Kurii* 

toskiego od obowiązków Woźnego przy Sgdzie Pokotu O kręgu  Igo u s u n ą ł ,  Sęd Appillacyiny 
ogłaszaigc konkurs  na tę po jadę,  z zakreślen iem  te rm in u  ubiegania się dc dnia 28 Lutego  
r  b, Nr. 8 2 9 ,  posadę tę  pezvekać chcęcym oświadcza, *ł z prośbami swemi przy załgcze- 
B il]  świadectw zdatności , i dobrey konduity do S^du 1’okoiu O kręgu  Igo udać się w inni.

W Krakowie dnia 28 Stycznia 1829 x. N ikorow icz .
R auln ich , Sekr: S. A.

PTy dział Spraw Wewnętrznych i Policy i
W  wykonaniu  U chw ały  Senatu* Rzpdzacego z dnie 8 b. nj. do L , 438 D. O. S. zapadłey> 

pedaie  da publiczney w iadom ości,  iż w dniu  28 Lutego  r. b. odbywać Się będzie w Biórach 
W y dz ia łu  Spraw W ew nętrznych  t P j l ic y i  o godzinie 10 ranney  publiczni Licytacyia sprze- 
d a ź r  na dziedzictwo , Realności szpUalney S. D ucha na Wesoły pod L. 190 przy Ulicy L u -  
brcz w G rc rm c Smey M. Krakowa sy tuow aney , w possesyi Em phiteu tyczney  niegdy P. Ka­
je tana W ytyszkiewicza będgcey, a to więcey nad j im m ę  szacunkiem w kwocie Złp. 9881 
g r .  1S ta  cały g ru n t  i Superstructa ustanów mnę da igcem u, z kYiSrey połowa przy gruncie  
pozostanie. A lubo Realność wspoinniuna iuź poprzednio wystawiona była na Licytaeyip z  
podzie len iem  oneyźe ,  na cztery części,  gdy iećnak S /4  części plus offerentów nieznalazły y 
zaczem na teraz ca łkow ic ..  sprzedany bę-^ ie  p o i  warunkam i pr^ed rozpoczęciem Licytacyi 
odczi tać się inaipcemi. Mnipcy zatem  ch ę ć  n a b y c a  tey R-ainoŚci (wyi^wszy Starozakon- 
Bycb) zechcg się w te rm in ie ,  i m ieyscu opatrzeni w Yadium  Z ip .  9*0  wynoszęce zgłosić,

W  Krakowie dnie 8 Lutego 1829 r .  Michałowski.
K o n w i t k i , Sekr: W ydz.

Na f jd a n ie  Antoniny Czupczvńskie t wdowy 4 polecenia Wys: T ry b u n a łu  W. M Kra­
kow a z O kręg iem  iedna pa, koni gniadycb roboczych po śm ierci W incentego CzupezyA- 
fkiego pozostałych w Krakowie na końskim targu we Wtorek W dn iu  17 Lutego t .  b, c -jo- 
uzinie 11 rano przez pubbeznę Licytacy i? przed podpisanym Notaryuezem ip rze d in em i będ^~

W Krakowie dnia 13 L utego  182S r. L eo P tzc zó łk o w sk i ,  N . P


